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31 lipca Liga Narodów obradować będzie nad sporem włosko-abisyńskim 


RZYM, (PAT). Agencja Stes 
fani komunikuje: Rząd włoski 
wysłał wczoraj rano do í 
jatu Ligi następującą 
depeszę: 

„Telegratnem z dn. 25 pca 
rząd włoski miał zaszczyt zawia 
domić sekretarjat generalny Ligi 
Narodów, że w dniach 14 i 23 
lipca wystosował do rządu abi- 
syńskiego dwie noty: pierwszą 
w celu potwierdzenia zamiar 
Włoch wznowienia prac komisji 
pojednawczo + arbitrażowej dla 
sprawy incydentu w Ualsual i 
innych, pod warunkiem oczywi» 
ście, że prace te pozostaną w gra 
nicach ustalonego między stro: 
nami kompromisu, drugą, aby 
zapytać formalnie rząd abisyń: 
ski czy zamierza zastosować się 
do zobowiązań, przyjętych wraz 
z tym kompromisem, czy też nie 
i w konsekwencji dać swemu 
agentowi odnośne instrukcje. 


Min. Kościałkowski 


na inspekcji 

KATOWICE. Onegdaj przybył na 
Sląsk samochodem z Krakowa mini: 
ster Spraw Wewnętrznych Kościałkow 
ski. Pan minister odbył konferencję 
z p. wojewodą śląskim dr. Grażyń- 
skim w sprawach politycznych i gor 
spodarczych. Następnie przyjął na 
dłuższej audjencji naczelników wydzia 
łów urzędu wojewódzkiego. Pan mini 
ster zwłaszcza interesował się dokład 
nie sytuacją w samorządach śląskich i 
akcją społeczną, prowadzoną przez 
czynniki centralne i tamorządowe. Zko 


e 


Gdyby zamierzenia rządu abi» 
syńskiego były oficjalnie wiado 
me, rząd włoski nie miałby trud 
ności w uczestniczeniu w zebra: 
niu Rady Ligi w terminie, który 
prze iczący zechce ustalić, 
ponieważ jest ia, że w obec 
nym stanie rzeczy takie zebranie 
Rady może mieć na celu jedynie 
zbadanię najwłaściwszych spo» 
sobów stworzenia dla komisji 


pojednawczo s arbitrażowej wa” 
runków korzystnego wznowie» 
nia prac. 

Jeżeli tak się nie stanie, to 
rząd włoski zastrzega sobie po- 
danie do wiadomości swych u: 
wag w tym względzie. 


GENEWA, (PAT). Sekcja 
informacyjna sekretarjatu Ligi 
Narodów ogłosiła komunikat 


następujący: prezes urzędujący 
Rady Ligi Narodów  zaznajo* 
miwszy się z otrzymanemi od: 


wy 
powiedziami na depeszę wysła: | dr. Władysława Zawistowskiego. 


ną wczoraj do członków Rady 
ustalił otwarcie nadzwyczajnej 
sesji Rady Ligi Narodów na Śro 
dę dn. 31 lipca o godz. 5 p. p. 
Porządek dzienny obejmuje je- 
dyny punkt spór włosko « abi 
syński. 


Piekielny wybuch w prochowni 


55 osób zginęło tragiczną 


RZYM, (ATE). W fabryce 
materjałów wybuchowych w 
Vareese pod Medjolanem wyda 
rzyłą się straszna katastrofa. Z 
niewyjaśnionej dotychczas przy 


czyny kilka magazynów procha 
wyleciało w powietrze. Pod gru 
zami fabryki znajduje się 55 za« 
bitych. Dotychczas zdołano wy 
dobyć zwłoki 12 ofiar. 


85 wiosek pod 


Zastraszające skutki powodzi 


SZANGHAJ, (PAT). Do» 
tychczas powódź była ograniczo 
na do obszarów, przez które 
przepływają rzeki Hoangho i 


ki i potoki w prowincji Hopei, 
gdzie w ostatnich dniach nastą= 
piło oberwanie się chmur. Poe 
ziom rzeki Luanuo podniósł się 


Jangtse. Obecnie wezbrały rze: lo 5 metrów. 85 wiosek znajduje 


smierciq 


Eksplozja słyszana była w pro 
mieniu kilku kilometrów. Lud: 
ność Vareese w popłochu opu+ 
ściła miasto w obawie przed dal 
szemi eksplozjami. 


w Chinach 


się pod wodą. Wielkie obszary 
pól ryżowych są zniszczone. 

W mieście Tougszan poziom 
wody na ulicach sięga do wyso 
kości metra. 


Zamiast ożenku sprowadzał ną drogę hańby 


Sensacyjne aresztowanie znanego suienera 


Od dłuższego już czasu, rzecbezczelny sutener. Zawierał on 


można od wielu lat, utrzymywał 
przy ulicy Ogrodowej 46 dom 
schadzek niejaki Leon Barański 
(Pawia 25). Był to wyjątkowo 


Operacja przywracająca życie 


Przyjazd lekarza-cudotwórcy 


Z imicjatywy grona lekarzy 
warszawskich został zaproszony 
do Polski prof. uniwersytetu w 
Oxfordzie (Anglja) J. A. Gunn, 
który od szeregu lat pracuje w 


„Werbunek” ochotników 
do Abisynii 


Policja wiłeńska ostrzega 
przed oszustami 

Ma terenie Wiłna grasuje 
szajka oszustów. którzy werbu 
łą rzemieślników do Abisyniji. 

Jak stwierdzono, zdołali oni 
wyłudzić 1.500 zł. za t. zw. 
„wpisowe“ od kowali, stolarzy, 
i ślusarzy, którym obiecywali 
stałe posady w Abisynii. 

Policja poszukuje oszustów i 
fednocześnie ostrzega przed te 
E adanu osobnika. 


Lniika do kin: 


dla Czytelników 


„Adria“, „Atlantic" 


lub „Bagatela“, 
„Ostatnich Wiadomości KE rakowskich* 


Ważny tylko w dnis 29 lipea 1935 r. 


kierunku przywracania życia o:| d 


sobom zmarłym śmiercią natura) 
ną. Prof. Gunn wychodzi z za: 
łożenia, że po śmierci w organiż 
mie człowieka tli nadal życie i 
że trzeba tylko w należyty spo- 
sób  spotęgować  zanikającą 
przez dłuższy czas energję. 


Jak podają fachowe pisma me 
dyczne prof. Gunn miał doko- 
nać eksperymentów na trupach 
ludzkich z wynikiem dodatnim. 


Rzecz jasna, iż sensacyjne wy 
niki prac prof. Gunna zaintereso 
wały cały świat medyczny. Nie 
brak wierzących w powodzenie 
tych eksperymentów, inni nato: 
miast wyrażają się sceptycznie o 
tych próbach. 


Zaproszenie prof. Gunna wia 
że się z prośbą o wygłoszenie 
odczytu dla kół naukowoslekar= 
skich i o dokonanie operacji na 


wit". 


znajomości z młodemi kobieta» 
mi, z któremi się zaręczał, po» 
tem je uwodził i sprowadzał na 
drogę rozpusty. Jeżeli która z 
kobiet zbyt wcześnie przejrzała 
grę Barańskiego, sutener zamy» 
kał ją u siebie, sprowadzał do 
niej gości i popuszczał cugli do 
piero wtedy gdy „narzeczona“ 
została już prostytuką i pogos 
ziła się z losem. 

Barański pilnował „interesu“ 
dobrze. Dorobił sobie klucz do 
bramy i sam nocami wpuszcza 
gości z kobietami, które „służys 
ły“ u niego. Wszystkie pienią: 
dze kobietom zabierał, sam wy» 
dzielając tylko tyle dla nich, ile 
potrzeba im było na stroje i u- 
trzymanie. 


Ostatnio jedna z tak zdoby» 
tych „narzeczonych“ po miesiąe 
cu pobytu u Barańskiego, pogo 
dziła się pozornie z losem i wów 
czas Barański puścił ją swobod 
nie na ulicę. Kobieta skorzysta: 
ła ze sposobności i pośpieszyła 
do policji, która przeprowadzi: 
ła dochodzenie, w wyniku cze» 
go sutener powędrował do wię 
zienia. 

Okazuje się, że Barański unie: 
szczęśliwił kilkadziesiąt kobiet. 
między innemi Janinę Bukow- 
ską, Stanisławę Lachowiczównę, 
Zofję Skoczeniównę i Barbarę 
Wiórkowską, które stoczyły się 
na dno upadku. 


Barańskiego osadzono na Pa- 
wiaku. 
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Wylaza 
ministra Oświaty 
Jędrzejewicza 
do Bułgarii 


Onegdai w godzinach wieczornych 
odjechał do Sofji minister Wyznań Re 
ligijnych i Ośw. Publ. Waciaw Jędrze 
jewicz z ż w towarzystwie na 


ò 
cz dz. sztuki min. WR. i OP. 


Celem podróży p. ministra jest złor 
żenie rewizyty bułgarskiemu ministros 
wi Oświaty gen. Radewowi, który w 
roku bież. niejednokrotnie przebywał 
w Polsce. W czasie swego pobytu w 
Bułgarji p. minister będzie obecny 4 
sierpnia w Warnie na uroczystościach 
ka czci króla Władysława Warneńczy 

a. 


Ostatnie 
sensacje sportowe 


BUDAPESZT. —Wczoraj rozpoczął 
się w Balatonie na Węgrzech międzye 
państwowy mecz tenisowy Poiska 
Węgry. Pierwszy dzień zakończył się 
dla Polski niepomyślnie. 

Szigetti wygrał 7 W/itmanem po nie 
RÓW zaciętej walce 7:5, 1:6, 6:3, 
3:6, 7:5. 

Spotkanie Gabrowitz — Hebda za» 
stało przerwane z powodu ciemności 
przy stanie 6l, 6:2, 2:0 dla Węgra. 


LONDYN. — Wczoraj zakończyły 
się w Sheffield mistrzostwa tenisowe 
północnej Anglii. 

W finale Polka Jędrzejowska pokos 
n izanę 6:4, 4:6, A zajmująć 
pierwsze miejsce. 


LONDYN. — Na centralnym korci 
w Wimbledonie wobec 14.000 widzów 


rozpoczęty się w sobotę zawody fina 
łowe o puhar Davisa pomiędzy a 


—- 


a Ameryką. Pierwszy dzień prz 
Anglji 2 zwycięstwa. Austin pokonał 
Allisona 6:2, 2:6, 4:6, 6:3, 7:5, a Perry 
odniósł zwycięstwo nad Budge 6:0, 
6:8, 6:3, 6:4. 


PRZEMYŚL. — Rozegrany w sobos 
tę w Przemyślu mecz piłkarski pomię 
dzy wiedeńskim Wackerem a kombina 
waną drużyną Polonia — Czuwaj 2% 
kończył się zwycięstwem wiedeńczyw 
ków 6:2 (3:1). 


KATOWICE. — W meczu piiki 
wodnej o mistrzostwo Polski E.KS 
pokonał Cracovię 11:0 (6:0). 


CIECHOCINEK. — W sobotę ros 
poszał się w Ciechocinku mecz pływać 

Warszawa — Berlin. Sensacją pierw 
szego dnia były przedewszystkiem pos 
rażki Willego i Heyera na 200 metrów 
stylem dowolnym, drugą sensacją bye 

p Bocheńskiego w tym Sas 
z Szrajbmanem. 


Zbrojenia Hiszpanji 
MADRYT, (PAT). Specjalnym de 
kretem upoważniono ministra Wojny 
do poczynienia zakupów dia uzbroja 
nia wojska na sumę 1.100.000 peset. 
Zakupionych ma być 15.000 granas 
tów 50 mm. i 5.000 — 81 mm. 


a 
mym biegu 


Antyniemieckie demonstracie w Nowym Jorku 


Aby uspokoić iłum, policja użyła broni 


NOWY JORK, (ATE). W] gie okrzyki przeciwko 


porcie nowojorskim doszło 
wczoraj do burzliwych demon: 
stracyj antyniemieckich. Powód 
do demonstracyj dał wyjazd nie 
mieckiego statku „Bremen“. 


Zgromadzony tłum wznosił wro 


com. Policja rozproszyła demon 
strantów i aresztowała 6 osób. 


Wzburzony tłum zebrał się 
ponownie i ruszył w kierunku 
więzienia celem odbicia areszto 


Niem: 


wanych. Policja zastąpiła drogy 
demonstrantom. Wobec groźnej 
postawy, zajętej przez tłum, poi 
cja zmuszona była do użycia 
broni. Jeden z demonstrantów 
FIR ciężko ranny a kilkunastu 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Nr. 20% 


GODZINA MUZYKI 


Doktór zalecił panu Filcowi 
dla uspokojenia nerwów codzien 
nie gouzine poświęcić muzyce. 
To też po zamknięciu sklepu i 
po kolacji pan Filc, zmeczony 
całodziennem użeraniem się z 
klientelą, zasiada wraz z żoną 
do aparatu radjowego. 

— Za chwilę zespół jazzban- 
dowy z kawiarni „Rumba“ ode 
gra i odśpiewa wiązankę melo 
dvi tanecznych — odzywa się 
głos speakera. 

Pan File uśmiecha się zado- 
wolony i wyciąga się wygodnie 
na krześle, 

== „Jesienne róże”... — sły- 
chać śpiew przez radjo- 

— Jesienne róże... — kiwa me 
lancholijnie głową pani Filco- 
wa. — Rózia ma już jesienne 
palto. a ja jeszcze letniego nie 
mam. 

— „Czy tv wiesz moja ma- 
ła...“ — przechodzi orkiestra 
ua inna melodię. 

Pani Filcowa ożywia się. 

— Moryc. a propos „czy ty 
wiesz“. to czy ty wiesz, że dziś 
rano zajęli meble za podatek 
dochodowy? I gospodarz 20-ty 
raz był po komorne. 

— „Wiec nie odchodź ode 
mnie..." — płyną przez radjo 
słowa tanga. 

Pani Filc wzrusza ramiona- 
mi. 

—A jak Marysia chce odejść, 
to co ja jej zrobię? Siła ją bę- 
dę trzymać. Ją ta cholera z 
3-go piętra odmówiła... 

— „Nie bedziesz ty. to bedzie 
inna“ — Śpiewa zespół jazzban 
dowy. 

Pani Filcowa wzdycha cięż- 
ko. 

— Łatwo powiedzieć. Ale 
gdzie ja teraz znajdę uczciwą 
dziewczvne. Możebyś się dowie 
dział u Kupfermanowej. 

— „Nasza jest noc. a oprócz 
niei nie mamy nic....** 

Pani Filc spogląda zpodełba 
na małżonka. 

— Faktycznie. Moryc. Ja w 
nocy nie mam nic. Najwyższy 
czas, żebyś się poszedł pora- 
dzić doktora... 

— „Całuje twoją dłoń, ma- 
dame"... 

— ..dłoń, madame... — pod- 
chwytuje melodię pani „ilco- 
wa, ogladając swoją pulchną rę 
kę. — Musze sobie zrobić jutro 
manicure. Ale nie u tej „dijotki 
Saby. Ona kaleczy... ` 

— „Siup. Maniusiu, tańczmy 
na dwa pas. nasze tango andru 
sowskie”... 

Pani Filc zaciska ze złości zę 
by. 

— Ten nasz Leoś, to jest an- 
drus! On wczoraj znów podarł 
spodnie. 
„Ka-tiu-sza“... 
skocznie orkiestra. 

-— Oj, to ja znoszę katusze. 
= wzdycha ciężko pani Flle. — 
Te żółciowe kamienie spokoju 
mi nie daia... 

— „Złamane serce. zdeptane 
w tłumie... 

— Moryc. Morvc, — przypo 
m'na sobie pani Filc — a propos 
.z'amane serce". Złamała się 
deska klozetowa. Trzeba będzie 
jutro... 

Pan Filc, który dotvchczas 
zagrvzał tvlko wargi, traci pa- 
nowanie nad sobą. 

= "ROziałes"syczv. ——sA" DRE 
pos ..złamane serce“, złam rę- 
œ i nori i daj mi słuchać mu- 
syki, psiakrew! Ja chce słuchać 
egysta muzykie Bez deski klo- 


gra 


Z uwagi na aktualność spra 
wy wyborów i ustosunkowania 
się do nich szarego człowieka 
rzucimy w kilku artykułach 
przegląd sytuacji w Polsce. 

W ciągu ubiegłych tygodni 
zwrócono szczególniejsza uwa 
gę na sytuację wZ.Z.Z. w 
związku z wyborami i wiado- 
mościami o starciach wewnę- 
trznych. 

Posiedzeniem Rady Naczelnej ZZZ 
interesowała się prasa, ogół robotni- 
ków i czynniki rządowe, bowiem ZZZ 
jest organizacją w obozie Marszałka i 
na czele bezwzględnych przeciwników 
stał b. premjer Jędrzej Moraczewski, 
który skupił przy sobie członków b. 
partji Naprawy Rzeczypospolitej z Szu 
rigiem i Szwedowskim jako najbardziej 
agresywnym wykładnikiem tej grupy. 

Na posiedzeniu Rady Naczelnej Z. 
Z. Z. w dniu Ż1 lipea grupa ta prze: 
grała. Wniosek Moraczewskiego i Szu 
riga przeciw wyborom po referacie 


stała wśród brudów, szturchań- 
ców i wymysłów przybranych 
rodziców. Wyrosła na piękną 


a 


zgrabną dziewczynę. O jej 
względy zapanowała walka 
wśród czarnookich cvzanów, 


którzy nie przebierali w środ- 
kach, byleby zdobyć piękną Ró 
zie. 

Aż znalazł sis 
zdobył... I kiedy 
dziecko — panna 


taki zuch. co 
narodziło się 
Rózia, gdy 0- 


Bohater głošnego procesu o 
miljonowe nadużvcia przy budo 
wie gmachu poczty w Gdyni i 
wielu innych budowli inż. Sta- 
nisław Ruszczewski dał znowu 
znać o sobie. 

Pan inżynier prawomocnym 
wyrokiem został skazany na 4 
lata więzienia, którą to karę od 


Z całem uznaniem powitano inicjas 
tywę Dyrekcji Kolei urządzania w 
każdą niedzielę i święta ulgowych 
przejazdów na letniska podmiejskie. 
Oczekiwano na to od lat i wreszcie 
senne marzenia tysiącznych rzesz przy 
oblekły się w realną postać. Okazuje 
się jednak, że nie mogło to wszystko 
przejść bez ale... 

Zainteresowanym proponuję, by w 
niedzielę przespacerowali się na dwo 
rzec Wschodni, Dzieją się tam zgoła 
niesamowite rzeczy. Już nie mówię 
o tem, że liczba chętnych do korzya 
stania z ulgowych przejazdów przed» 
stawią się imponująco. Dość powiee 
dzieć, że popularne „ogonki”, do któ 
rych byliśmy przed laty przyzwyczaje 
ni ciągną się długiemi wężami aż na 
ulicę. Nie to jest ważne. Raczej jest 
to radosny fakt. 


ŚWIATOWID 24 niedz. 12 


Pierwszy zwiastun sezonu 1935-6 r. 


UROJONY SWIAT 


w rol. głównych: 
! Claudette COLBERT, Charles Roye 


zetowej, bez twoich kamieni żół 
ciowych i bez spodni Leosia! 
Rozumiesz, psiakrew! 


Napoleon Sadek 


Z Z O A AZ OE Z Z EZ NH a 


inż. Ruszczewski prosi 


o zwolnienie z więzienia 


Z Z. Z% na tle walki 


pierwszego i namiętnej obronie przez 
Szuwiga, Ste Szwedowskiego, prof. Zas 
krzewskiego i innych przepadł, a gru- 
pa ta poniosła klęskę, gdy zważy się, 
że: 1) przeciw wnioskowi Moraczew= 
czewskiego i Szuriga głosowało 27 
szłonków Rady Naczelnej, za 19 człon 
ków, 2) za wnioskiem zmuszającym 
członków do biernego oporu, (branie 
udziału w kolegjach i oddawanie bias 
łych kartek) głosowało 21 członków 
Rady, przeciw 25 delegatom, 3) grupa 
przeciw wyborom miała „Front Ros 
botniczy” i przez tygodnik siała pros 
pagandę, 4) miała tej miary kolubrys 
nę, jaką był prezes ZZZ. Moraczews 
ski, który nie przebiera w środkach, 
idąc do akcji. 

Przegrana ta jest tem więk- 
sza, że kilku z tych przeciwni- 
ków już zwróciło się do zwo- 
lenników wyborów .o poparcie 
dla otrzymania... mandatów po 


selskich. Już to prezes Mora- 
czewski nie ma szczęścia do 
swoich „sprzymierzeńców! , 


Za wyrodną matką wszczęto 
poszukiwania. Odnaleziono 
wreszcie miejsce jei pobytu — 
początkowo wyparła się wszyst 
kiego. lecz później przyznała 
się do zbrodni. Piękna dzięwczy 
na opowiedziała sedziemu śŚled- 
czemu o swej przeszłości, Kie- 
dv miała 20 lat. zwracała sie do 
swej matki. aby do niej powró 
cić, ale gdzież tam — matka od 
mówiła. Cóż miała robić? Zno- 


siaduie w tmokotowskiem wię- 
zieniu. Obecnie po odbyciu 
dwóch trzecich kary odwołał 
się do Ministerstwa Sprawiedli 
wości z prośbą o przedtermino 
we zwolnienie. Prośba więźnia 
nie została uwzględniona i pan 
inżynier będzie musiał nadal po 
zostać w murach więziennych. 


(o się dzieje na Dworcu Wschodnim? 


Na marginesi» „ulgowych wyjazdów” na letniska 
podmiejskie 


Tłumy te jednak przeżywają istne 
katusze. Porządek jest skandaliczny. 
Kto ma silniejsze pięści i jest zuchwa 
ły, ten potrafi przepchnąć się przez fa 
lę ludzką i dotrzeć do upragnionej 
kasy. Rozgrywają się zgoła dantejskie 
sceny. Matki obarczone dziećmi są 
maliretowane w niebywały sposób. 
Nikt nie staje w ich obronie, nikt nie 
wesprze ramieniem  omdlałej niewia» 
sty. A wszystkiemu kto jest winien? 
Szukamy winowajcy. Rozglądamy się 
po hallu. Znajdujemy kilka kas. Sie» 
dzą tam panowie kasjerzy i z całę obo 
lętnością załatwiają klientów, Absolut 
tnie nie przejmują się losem podrdż 
nych. Dla nich ważnem jest, by wszy 
stko odbywało się metodycznie, spo: 
kojnie i by, broń Boże, nie przepraco 
wali się. 


A czy nic byłoby wskazane otwo= 
rzenie więcej kas na dworcu? Czy 
jest do pomyślenia, by w niedzielę 
kiedy natłok publiczności jest istotnie 
imponujący czynne były tylko 3 ka- 
sy? Publiczność przeklina, złorzeczy 
i mocno należy wątpić, czy w następ» 
ną niedzielę znajdzie się wielu entu= 
zjastów ulgowych przejazdów. I w 
ten sposób piękna inicjatywa zakrojo 
na na tak duża skalę spaliłaby na pa= 
newce. 


A szkoda. I dlatego już zawczasu 
wołamy pod adresem właściwych czyn 
ników: — Pamietajcie o szarym flus 
mieli] (m. gór.) 


PZN 


którzy „lewicowość* traktują 
jako odskocznię. Zapewniali 
uroczyście, że w żadnym wy- 
padku nie chcą mandatów, uwa 
żają wybory za najstraszniej- 
szą krzywde. twierdzili, że wal 
ka nie rozegra się w parlamen 
cie (Szurig, Szwedowski), na- 
leży prowadzić bierny opór 
(Kapuściński, Gawlik), a w ży 
ciu chcą czego innego. 

Obrady były bardzo burzliwe, a 
prezes Moraczewski kilkakrotnie zapo 
wiadał rzucenie przewodnictwa w 0s 
bronie atakowanych przeciwników wy 
borów. 

Za wyborami opowiedzieli się kies 
rownicy największych związków za- 
wodowych, oraz robotnicy, przyczem 
wyrazy: dyktatura, starość, komunizm, 
były używane nagminnie. 

Była to pierwsza tego rodzaju wale 
ka w ZZZ. i pierwsza, ale bezwzględ: 
na porażka przeciwników obecnego 
reżimu rządowego. 


Piękna dziewczyna wśród cyganów 


6 lat miała, gdy matka oddała ją do obozu 


Zaledwie sześć lat liczyła Ró!bóz cygański przejeżdżał przez !wu rozpoczęła wędrówkę z obo 
zia Wołoszynówna. gdy matka |Kraków podrzuciła owoc swej 
oddała ją cyganom, Rózia wzra | miłości. 


zem cygańskim. Dziś tu — ju- 
tro tam. I tak wciąż, bezustan- 
nie. 

Ale jeszcze jeden szczegół ze 
swego życia opowiedziała pan- 
na Rózia. Oto. gdv podrzuciła 
dziccko — cyganie znęcali się 
nad nią. Wreszcie uległa i wska 
zała miejsce, gdzie pozostawiła 
dziecko. 

A teraz Skończyła się wę- 
drówka — żywot cygana. Osia 
dła za kratami wiezienia kra- 
kowskiego. gdzie będzie oczeki 
wała procesu o  podrzucenie 
dziecka... 

Kariera pieknej dziewczyny. 
przed która życie stało otwo- 
rem, została złamana rękami ro 
dzonej matki. 


o wybory 


z Ecama: 


W grupie przeciw wyborom było 3 
posłów, za wyborami 4 posłów. Nie 
przybyło kilkanaście osób, znajdują” 
cych się na urlopach, którzy stchórzy 
li, bo nie chcieli się narażać prezeso: 
wi Moraczewskiemu, co w ZZZ. bez: 

© hne mie jesi, a! seam przełozuć 
nym. 


Oczywiście. walka nie Jest 
skończona, bo przeciwnicy wy 
borów zapowiadają odwet, 
twierdzą, że i tak... mandaty o- 
trzymają, i po wyborach poli- 
czą się z przeciwnikami. 

„Moraczewski, wbrew zapo- 
wiedziom w prasie, nie ustąpił 
ze swego stanowiska, mimo 
przegranej w swem środowi- 
sku i prawdopodobnie nie ustą 
pi, bo woli dusić swoich prze- 
ciwników, którzy poddali ostrei 
krytyce taktykę w nastawieniu 
„Frontu Robotniczego‘ na ..bez 
pośrednią akcję , oraz anarchi- 
styczna treść odezw, atakując 
za to szczególnie sekretarza Szu 
riga. 

Ale tak czy inaczej dzięki 
ostrej akcji grupy b. posłów Gar 
deckiego, Pluskowskięgo. Pacz 
ka i Gduli. Z. Z. Z. wypowie- 
dział się za wyborami. 

Czy ZZZ. pójdzie w terenie do wys 
borów? Oczywiście tak. Coprawda, 
jak mówił delegat, robotnik z Krakos 
wa, artykuły „Frontu Robotniczego" 
wprowadziły anarchję, to jednak zwoa 
lennicy wyborów kierują największemi 
związkami. Na terenach działacze 
miejscowi są za wyborami i odpowied 
nio nastawiają masy. Zresztą już sama 
wygrana zwolenników wyborów zros 
biła swoje. Najbliższa przyszłość por 
każe jak będzie wyglądała ilość głest 
jących, ale już dziś można stwierdzić, 
że robotnicy ZZZ wezmą udział w wy 
borach, a liczenie na to, że uda się 
„walkę poprowadzić dalej“ w terenie 
jest złudzeniem, niczem nieusprawies 
dłiwionem, jak złudzeniem Szuriga i 
Moraczewskiego było to, że przeciw 
wyborom na zebraniu ZZZ. opowie 
się robotniczy Śląsk. 

Tak wygląda sprawa wvho- 
rów w Z. Z. Z.. naświetiona 
bezstronnie. 


Galerja dziwó 


Buzia, jak marzenie 


— Twe wargi są, jak pączek 
róży — mówi do panienki za- 
kochany europejczyk. 

Zakochany murzyn z plemie 
nia Saras-Djinges w inny spo 
sób wyraża swa !» loŚĆ: 

— Masz usta, jak słoń -7 po 
wiada. 


A 


kag 


W istocie wargi kobiet Saras 
Diinges rozciągane są drewnia 
nemi krążkami do takich roz- 
miarów, że w dolnej wardze 
można swobodnie umieścić 
czternastocalowy półmisek. 

Nienormalnyv rozrost warg, 
uniemożliwią żucie pokarmów 
i z tego też powodu czarne pie 
kności odżywiają się wyłącz- 
nie płynami. 

Mowa jest niezwykle utrud- 
niona. wobec czego niewiasty 
mówia nader niechetnie. 

Gdv dziewczę z plemienia Sa 
ras-Diinzges ma cztery lata. jej 


przyszły mąż wciska drewnia 
ny kołek w każdą z jej warg. 
Kołki te powoli zmienia się na 
coraz większe i gdy dziewczyn 
ka wyrasta na dojrzałą kobie- 
tę, wargi są prawdziwą ozdobą 
iej twarzy. 

W nocy pięknousta murzyn 
ka kładzie swą dolną wargę na 
ramieniu męża. System ten ma 
tę zaletę, że uniemożliwia żo- 
nom zdradę małżeńską, gdyż 
maż, nie czujac wargi żoninej 
na ramieniu, obudziłby się na- 
tychmiast. 


Ramzes II, faraon egipski. po 
zostawił po sobie 162 potom 
ków. 

Zdystansował go Rama V, 
król Siamu, który zmarł w 
1910 roku, opłakiwany przez 
370 dzieci. 

Jakże mizerne są te wyczy- 
ny, wobec rekordu Mulai Ismał 
la. ojca 888 potomków! 

Był on sułtanem marokań: 
skim, słynnym z okrucieństwa. 
Zony swe trzymał pod klucze"i 
w pięknym marmurowym pała 
cu w mieście Tafilat, stolicy Ma 
rokka. 

Zmarł w 1727 rożm. 


Ar. 207. 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Na politycznym widnokręgu tygodnia 


Fala „niepokoju zalewa świat% 


Abisynja. mie schodzi z ust 


brzmi jego oficjalny m) Er 
stal sojusznika. Japonja ruszyla 
do generalnego ataku na Wio- 


bandytów. 

Cesarz A mie żałuje oświad= 
czeń. Każdy europejski, 
który się do niego zgłasza, ołrzymu: 


angi « woss 
ki. Ataki przsy włoskiej na Angiję są 
corar bardziej namiętne. Ubiegłego 
tygodnia odbyły się we 

wrogie m e przeciwko Anglji. 
Wisjemu.czeni utrzymują, że oéwiads 
czenia cesarza abisyńskiego nie były: | stw. 


e. moi Potęga An 
się na jej domiujach i kos 


glji opiera 
I iels 
aE yna ka E 


europejskie, natomiast bars 

Mge emro e iea E w rachubę wchodzą 

iody zmierzają do tego, 

by stać się wielkiem mocars 

stwem. Mocarstwem, które rów 

nież oprze się na kolonjach. To 

nie może się, podobać Angli: 

kom, którzy nie chcą wytwarzać 
sobie konkurentów. 

Jeśli chodzi o zabezpieczenie 
swoich interesów kolonjalnych, 
Anglicy nie znają pardonu. Tu: 
taj kończy się wszelka przy» 
jażń, ba nawet obiecanki i trak» 
taty. Przecież w czasie wojny 
światowej Anglicy porobili z 
sojusznikami traktaty w spra- 
wie podziału zdobytych teres 
nów  pozaeuropejskich, ale u- 
mów tych nie dotrzymali. 

Gdy Francja goła zajęta Niemca: 

mi, Anglicy usadowili się na terenach 
zdobytych na Turcji, podporządko« 


wali sobie różne „ASCONA głe* pańs 
a, a Francji zostawili po trudach i 


by tak mocne, gdyby nie czuł, że za kij ochłapy. Włochów i Greków 


NA MAŁEJ WOKANSDZIE... 


Muzykalny złodziej 


(A. E.) Przed Sądem Grodz- 
kim (Oddział 14) stanął pan Ka 


stwa... 
— No, dosyć tego śpiewania! 


zimierz Dąbrowski, oskarżony ,— przerwał pan sędzia. — A 


oe kradzież walizki na dworcu, 
przyczem zaraz po rozpoczęciu 
roprawy złożył na stole sędziow 
skim świadectwe, iż był na le- 
czeniu w Tworkach. 

= Na co był pan chory? — 
zapytał sędzią. 

=— Na muzykalność. 

„Pan sędzia uśmiechna! sic nie 

ająco. 

~= Dłaczegoś pan skradł te 
walizkę? 

— Kobieta mnie namówiła — 
mruknął oskarżony i zanucił: 
„Baby, ach te baby!” 

— Co to? — rozzniewał się 
pan sędzia. — W operze pan je 
steś? t 

— Bardzo przepraszam pana 
sędziego. Ale przecież mówi- 
łem, że mnie na muzykalność 
łeczono. 

— A, prawda. Więc kobieta 
pana namówiła, tak? Ale chyba 
ban wiesz. że kraść nie wolno? 

Pan Kazimierz westchnął me 
lancholijnie i zaśpiewał: 
| Każdy w życiu robi glup- 


Zamach na gubernatora Skallona|: 


2 BRUNON WIAJEMNI:. 
CZA TOWARZYSZY 


— Nasze zadanie właśnie pole 
ga na tem — odparł Brunon, u: 
Śmiechając się przytem tajemnie 
czo — aby zmusić Skałłona do 
Opuszczenia Belwederm i do uda 
nią się na zgóry przez nas okre: 

. Naszą zaś będzie 
sprawą, by ten szczur wpadł tam 

w potrzask. 


— Jak sobie to wyobrażasz? 

_ ~ zapytał go przewodniczący. 

/— Czy posiadamy w swej mo» 

| ey takie środki, któreby potra: 

| dy zmusić Skałłona do udania 

!'na A przez nas określoną 

ę? Czy nie połapie się. że to 

st jakiś zdradziecki podstęp? 

o wszystko, Brunonie, brzmi 
nieco fantastyczniel 

— Cha, cha, cha, fantastycz= 

miell — serdecznie roześmiał 

tig Brunon. Lecz po chw'li 

Swarr jego znów mk wy: 

Um nowagi. — Plan iest berdac 


gdzież jest ten pański wspólnik, 
który uciekł? 

— On nie powróci już, więc 
szkoda twoich łez... — odpowie 
dział oskarżony refrenem popu 
larnej piosenki. 

— Jak nie powróci, to się go 
przyprowadzi. No i co, panie 
Dąbrowski? Zabra: się pań do 


kradzieży I chce pan resztę ży-* 


cła spędzić w więzieniu, praw- 
da? Powiedz pan szczerze, czy 
masz pan zamiar nadal kraść? 

Pan Dąbrowski podniósł oczy 
ku sufitowi i zanucił: 

— Już nigdy... 

— Już nigdy? No, dobrze. 
Wobec tego, biorąc pod uwagę 
pańską chorobę i takt, że do- 
tychczas był nan niekarany, sąd 
skazuje pana na dwa tygodnie 
aresztu z zawieszeniem. Dowi- 
dzenia panu! 

Pan Dabrowski opuścił salę 
sądową w radosnym nastroju, 
śpiewając na całe gardło: 

— Tak mi jakoś dzisiaj do- 
brze jest! 


prosty. Należy tylko mieć do te 
go celu zdolnych ludzi. Sprawa 
przedstawia się w ten sposób: 
ktoś z naszych ludzi spoliczku= 
je konsula jednego z większych 
państw, przypruśćmy, że konsue 


la niemieckiego. Wedle przyję:| d 


tych zwyczajów międzynarodo» 
wych generał « gubernator bę: 
dzie musiał się udać do konsu” 
la i go przeprosić. Skałłon nas 
pewno otrzyma takie polecenie 
z Petersburga. Będzie więc mu: 
siał osobiście wyrazić obrażone» 
mu ubolewanie z powodu zaszłe 
go wypadku. 

— Naprawdę, nic nie rozu. 
miem — wtrącił zniecierpliwio: 


ny przewodni: zący. — Dobrze, | 


obrazimy jakiego konsula, ale 
co będzie miał z tem wspólnego 
Skałłon? I dlaczego będzie mu- 
siał przepraszać obrażonego? Po 
prostu tych, którzy obrażą kon- 
sula, „aresztuje się i na tem spra 
wa się zakończy. 


— Obcazić go ma rosyjski oe' czył Brunon, 


wogóle w chnięto ma dudków. 
pzm ce się odbić. Psuje, jak 
może, Anglikom w krajach as 


rabskich, i rezultat jest taki, że 
Gandhi, zwalczający władzę Angli" 
ków w Indjach; e Hisguaty, do 
poparc yuji przeciwko zakus 
som włoskim. Czyli, że Gandhi popie 
ra angielską politykę na tym odcinku. 


Wybuch wojny odwleka się. 
Zresztą leży to w interesie obu 
stron. Liga Narodów i Francja 
robi próby pośrednictwa. Może 
z tego coś będzie, a może i nic. 
W/ każdym razie, gdyby udało 
się zażegnać wojnę kosztem jas 
kichś koncesyj na rzecz Włoch, 
to nie będą one żadną miarą ty» 
le warte, co dotychczasowe ko» 
szta włoskiej kampanji abisyń: 
skiej. 

Ale i w Europie nie jest we- 
soło. Sytuacja gospodarcza 
wszystkich państw — za wyjąt: 
kiem Anglii, jest bardzo ciężka. 


Ogłoszono n. p. ostatnio dane stas 
tystyczne o światowym handlu. Okas 
zuje się, że wszędzie obroty spadły. 
A więc kryzys pogłębia się. Każdy 
szuka dróg ratunku. Zaledwie Lavalo 
wi udało się obronić franka francuss 
kiego, a już floren holender" 
ski — najmocniejsza dotychczas was 
luta świata. 


Bogata Holandja cierpi z powodu 
spadku obrotów międzynarodowych. 
Flota handlowa jest bezrobotna, kapis 
łały w bankach marnują się. Leżą bez 
czynnie w piwnicach sztaby złota. W 
poszukiwaniu dróg wyjścia niektóre 
stronnictwa polityczne wypowiedziały 
się za Paralaia; czyli obniżeniem 
wartości waluty. W wyniku tego pow 
stał krach na gicłdzie. Flore% spada, 
złoto odpływa z banków  holender: 
skich do Ameryki i Francji. Rząd bro 
ni jeszcze waluty, ale jak się skończy 
obecny kryzys w Hołandji — jeszcze 
niewiadomo. 


Gdańsk wprowadził ograni* 
czenia dewizowe po obniżeniu 
wartości guldena. Obecnie wije 
się w bolesnych skurczach i 
brnie dalej ua fałszywej drodze. 


Polityka finansowa KACA 
Senatu zbankrutowała na całej liuji i 
pragnie się odbić na Polsce. Oczywiś» 
cie, że ten manewr udać się nie mor 
że. „Poparcie Berlina nic tutaj nie po: 
może. Polska nie dopuści, by jej to 
teresy, zagwarantowane umowami 
Traktatem Wersalskim, zostały AE 
żone na szwan' Dzięki obronnym za 
rządzeniom Polski sytuacja gospodars 
cza Gdańska pogarsza się z dnia na 
dzień. Odpowiedzialność za to ponos 
si Senat z p. Greiserem na czele. 


Ludzie otyli osiągają wydajne i obs 
fite wypróżnienie, używając odpowie 
dnio i regularnie naturalną wodę gorz 
ką „Franciszka s Józefa". Pytajcie się 
lekarzy. 


ficer.. — odpowiedział Brunon, 
uśmiechając się z lekka. 

— Rosyjski oficer? — zdziwie 
li się wszyscy uczestnicy posiee 
dzenia. — W jaki sposób zmue 
simy rosyjskiego oficera, by u: 
erzył po twarzy niemieckiego 
konsula? Jest to przecież nies 
możliwa rzecz! 

— Jacy wy jesteście mało do 
myślni! — wykrzyknął Brunon. 
— Kto wam mówi, towarzysze, 
że to ma być prawdziwy, rosyj» 
ski oficer? Cz y nie może nim 
być jakiś robo'nik fabryczny? 
Powinien tylko włożyć odpo» 
wiedni mundur i dobrze grać 
rolę oficera. 

— Aha, w ten sposób?! — zro 
zumiał wreszcie przewodniczą: 
cy. 

— To świetny pomysł! — po 
twierdzili pozostali. 

— W ciągu dwóch tygodni 
załatwią tę ca'ą sprawę—oświad 

którega glos był 


= a ay 


są 


Str. 3. 


LUDZIE NERWOWI 
UMIERAJĄ MŁODO 


CZY NIE ZAUWAŻYLIŚCIE TEŻ NIEKIEDY 
I U SIEBIE JEDEN Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO? 


Łatwa gobudtiwość, emutek, drżenie. niepokój, kołatanie serca, sawroty 

|, wczucie lęku, bezsenność. niespokojny nan, zniasienie czucia ne 
miaktórych częściech ciele. przenteach. wzmożona pobudliwaść wskutek 
aieagodaości hałasu, sepachów. pociag do środków odurzająch, ionu, 
wystąku. horboty. kawy, drgania po xiak lub migotanie przed ogrami, Ne 


wały brui, taiskaaie. kaprytne 


lenia, eaułabłanie pamięci lub mowy, 


wreaawia rhogzenia seksualne lub zaaik popędu płoicuego. Jeżeli s wye 
mienicnych tutej objawéw jeden rażąco lub bilka jadnoczałnie występują. 


JEST TO OZNAKA, (Ż NERWY SĄ POWAŻNIE 
OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA 


Ana gaaiadbutcie tego w prreciwnym bowiem razie mogą wysłąpić pos 
ważną anhburzen'o Ezynnożśei psychicrnych, jak nagru bredzenie i nie 
paczyłalnożć, szybkie osłabianie organizmu i wresecie śmierć grzod- 
wesna. Bea waględu na isole narwowości zalecam napisać de mnie, 
Jestem gotów gratia i franca wylażnić prostą matodą, któea priy- 


miesie każdemu radasną niaspadziankę. 


Zapewne już dużo wyda» 


lżcia pieniędzy na rozmaite żrodki, które w najlepszym rasie przy: 


aioały tylko ul 
ssłatwdziałe 


ję przejściową TETA was, Ii znam włożciwą matoda 
nia osłabienie waszych aarwów. Te .netoda jadne- 


asażnie sprowadza poprawę nastroju, doje radość życia, enargję, aibę da 
prasy- Wisla osób askazmalkowało mi, ia czują sie jeligdyby aowonarodzeni. 


TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENIA 
LEKARSKIE KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 


KARTY POCZTOWEJ. 


WYSYŁAM TĘ PO. 


UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ ZUPEŁNIE GRATIS. 


Jetc' nie r-skecta napisać, ło zsachowajwe ogłoszenie 


PANONIA - APOTHEKE BUDA. 


PEST 72 POSTFACH 83 ABT. 
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tłumaczy sny 


naszym (Czytelnikom 


„STEFAN* tak opisuje swój sen 


„Szanowny Panie? Miałem jakiś 
dziwny sen i chciałbym się dowie. 
dzieć jego znaczenia. 


W powrotnej drodze do domu, przed 
wieczorem, gdy niebo re, zaslonione 
chmurami, zauważylem spadającą gwia 
zdę, koloru blado czerwonego. W chwi 
lę potem drugą, lecz o kolorze cieme 
niejszym od poprzedniej. 1 wreszcie 
trzecią, jeszcze ciemniejszą od drugiej, 
tak, że każda gwiazda następna była 
ciemniejsza Po) niej. Wkrótce 
potem spotkałam księdza, otoczonego 
gromadką ludzi. Na moje zapytanie, 
co oznaczają gwiazdy, powiedział mi, 
że oznaczają one wojnę. 


obecnie pełen stanowczości. — 
ciągu tego czasu zwerbuję po 
trzebnych mi ludzi i z ich pomo 
dokładnie i dros 
Czy 


cą wszystko 
biazgowo przeprowadzę. 
zgadzacie się na mój p 

— Jest on dła nas jeszcze zbyt 
zawiły — odparł przewodniczą: 
cy. — Musisz podać nam wszye 
stkie szczegóły, związane z tym 
zamachem. Dopiero wówczas 
egzekutywa będzie mogła zas 
twierdzić twój plan. 

-= Powinniśmy z miejsca przy 
stąpić do działania, nie można 
dłużej zwiekać — odpowiedział 
Brunon, a jego czoło pokryło się 
jeszcze większą ilością zmarsz- 
czek. — Ten plan nie jest wcale 
zawiły, jest on zupełr.ie prosty. 
Towarzysze, obrażamy niemiec» 
kiego konsula. Uważam bo: 
wiem, że obrazić należy przed: 
stawiciela wrażliwego i dumne: 
BO, narodu, który zażąda moral- 
nej saty sfakcji. Po dokonaniu 
tej czynności będziemy musieli 
wynająć frontowe mieszkanie 
na tej ulicy, na której mieszka | „je; 
konsal niemiecki. Gdy general- 


gubeznato: PIheGazk do BOR: 


W tej chwili ogarnął mnie lęk i zae 
cząłem biec w stronę domu. 

Zwracam się do Pana z uprzejmą 
prośbą o wytłumaczenie mi tego snu 
o którym wciąż myślę. Poza tem chcia 
łem się dowiedzieć, czy „fatalna trzy 
nastka” jest dla pa szczęśliwa." 


Panie Stefanie, jeśli nie przeżył Pa 
jeszcze tego co pa sprawdzi się 
wszystko co do joty. 

ozi nieszczęście, które minie. 
Troska i różne bo czes 
ka Pana niespodziane szczęście i ras 
dość. | ośr Pan zaszczytne stano« 


Oczekują Pana rzeczy tajemniczė. 
Szczęśliwa cyfra — dziewięć. 


la, aby go przeprosić, rzucimy 
nań kilka bomb z okien owego 
mieszkania. 

— To jest plan, — potwierdzi 
li uczestnicy posiedzenia. — Lecz 
braciszku, nie tak łatwo da się 
on wprowadzić w czyn. Jest to 
cięzka „praca“. 

— Ja jednak podejmuję się 
go przeprowadzić w całości — 
odpowiedział z zapałem Brus 
non. — Dajcie mi tylko do dys 
*poryci pewną sumę pieniędzy, 

a bomb o znacznej sile wy 
ae. To wszystko! Resztę 
pozostawcie mnie. Sam zajmę 
się wyborem potrzebnych mi lu 
dzi. Musicie przecież wiedzieć, 
towarzysze, że do tego celu są 
niezbędni ludzie o żelaznych 
wprost nerwach i szybkiej orjen 
tacji. Najważniejszą zaś rzeczą... 

Brunon nie skończył tego zda 
nia. Uczestnicy zcbrania w 
mgnieniu zerwali się z miejsc. 
Jeden z wartowników dawal 
zdaleka rozpaczliwe znaki i i aie 


czął biec w stronę p 
a adzie ndhvwało-sie.posiede 


d. © © 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


C GRZECHI 


Tragiczne dzieje, Które wstrząsnęły całym światem 


Brodzik pobiegł szybko w kierunku młyna i zda: 
zył jeszcze zobaczyć doktora Rymkiewicza. wchodzą: 
cego tam przez drzwi, ktore mu uch: lila Hełsina. Pas 
wiedzial sabie; 

— Helzina nie wygląda mi na chora. Cregi więe 
dektór tam szuka? 

Wyczuł odrazu, że tu się caś święci coby mos 
gie być dla niego wielce interesują.e. Zblizył sję de 
mlyna i przywar! uchem do okiennice. Niestety, Hek 
zina z Kymkiewiczem rozmawiali szeptem. Niespos 
sób było cokolwiek usłyszeć. Popatrzał przez szparę 
1 ujrzał ich oboje: Rymkiewicza, siedzącego tyłem 
Ga niego, i Hełztnę, stojącą twarzą do niego. Hełzina 
wydawała się wielce wzbkurzana, żywo machala re; 
kami, oczy miąła szeroko razwarte i nabiegle krwią. 

ogóle wyglądała, jak obłąkana. 

— Bo ja wiem? — pomyślał sobie Bradzik, — 
3 może ona naprawdę jest chora? Tak mi ta starą 
przynajmniej wygląda. 

Możeby tak jeszcze długo ich śledził i nawet, wy: 
tęzżając słuch, coś wreszcie usłyszał, ale widział, jak 
Helena kilkakrotnie wskazywała palcem w iego kies 
rynku. Potem ujrzał, jak Rymkiewicz wreszcie wstał 
i choć wciąz jeszcze głową coś zaprzeczał, skierował 
się jednak ku drzwiom. Brodzik pomyślał sobie: 

— Stara mnie zwęszyłą — i szybkim susem skos 
czył do lasu. 

Był czas najwyższy. Dostrzezono go. Jeszcze 
chwila, a Rymkiewicz przyłapałby swego służącego 
Ra gorącym uczynku szpiegostwa. 

rodzik dobrze słyszał, że Rymkiewicz biegnie 
za nim. Domyślił się, że Hełzina i Rymkiewicz opos 
wiadali sobie rzeczy wielce poufne, skoro tak się wys 
strzegąli padsłuchu, i daktór nawet pobiegł, aby się 
przekonąć, kto tam był, i tak pędził, jak zajowy za 
kłusownikiem. 

= To wszystko wydaje mi się gruko pedejrza: 
ne, — powiedział sobie Brodzik i dodał — będę tu 
częściej przychodził na ryky. 

Szybko skierował się do domu i zdołał tam przy: 
być jeszcze na parę minut przed doktorem. 

Stąd jego przejęcie, zadyszanie i rumieniec na 
twarzy. Rymkiewicz wszakże zbyt był zamyślony 
swojemi sprawami, aby mógł to spostrzec. Przyszłość 
malowała mu się w bardzo ciemnych barwach. 

Lilka także od kilku dni nie mogła sobie miejsca 
znależć. Skoro Łapca zaaresztowano, czyz to nie do: 
wód. że nie stracono nadziei na odnalezienie spraw 


KRZYK W NOCY 


cy morderstwa? Więc kto wie, czy nie zabiorą się 
znów wkrótce do jei o:ca? I jak znów potem ukry= 


wać przed matką wszystko od początku? Nie ona 


Sama. zresztą, o tem teraz myślała. 

W Borowicach takze dowiedziano się o zaaresze 
towaniu Fłełzy. Hrabiemu Janowi dało to wiele do 
myślenia. Powiedział sobie: 

— Ten jest zpewnością niewinny... lecz skoro go 
aresztowano, to jednak musiały być pewne poszlaki. 
Ale jakie? W każdym razie mój obowiązek w tym 
wypadku jest jasny. Będę bronił Łapca, jak broniłem 
Rymkiewicza. 

Posuwać dalej swych przypuszczeń nie miał od: 
wagi, ale i jemu przyszłość zarysowywała się teraz 
niewyraźnie. Rozumował: 

— Jeżeli Łapiec zostanie skazany... jeżeli zapłaci 
swoją czcią i wolnością za zbrodnię niepopełnioną, 
ca ja wtedy pocznę? Jak ja będę wyglądał, jezeli 
obroniłem prawdziwego winowajcę, a nie zdołam 
obronić niewinnego? Możeby wtedy stanąć przed są* 
dem i powiedzieć wyraźnie: 

— Broniłem tu Rymkiewicza, dowodząc jego 
niewinności niesłusznie. Byłem, coprawda, w dobrej 
wierze... Ale to on właśnie jest prawdziwym wino: 
wajcą. To on zamardawał starą Maciejową. 

Ale znów czem to udowodni? Czy będzie miał 
prawo powiedzieć: 

— Zapytajcie jego córkę, Lili! Ona najlepiej wie, 
ze jej ojciec jest mordercą. 

Nie, nie, to także niemożliwe... Więc czy nie bę: 
dzie najlepsze ze wszystkiego poprostu zachować mule 
czenie? Niech się, co chce dzieje? Nie zajmować się 
młynarzem? W reszcie powiedział sobie: 


Obraz wojny współczesnej! 


patrz ostatni numer 


Wesołych Wiadomości. 


Cena 10 groszy 


= Nie wiem... Zobaczę... To się jeszcze okaże... 


Ilełzina już nie mogła ani spać, ani jeść. Pożeraia 
ia wysoka gorączka. W/stawała wczesnym rankiem, 
zamykała młyn na klucz i błąkała się po okolicznych 
polach i lasach. Nie chciała siedzieć w młynie. Bala 
stę. Tylko na noc powracała ukradkiem, przemykająz 
się chyłkiem i rezglądając się bacznie dookoła, czy 
przypadkiem ktoś iej nię śledzi. Gdy wracała do 
młyna, robiła zawsze wszystko możliwe, żeby zata» 
rasować drzwi. Ale sen i tak nie przychodził. Roz- 
maite zmory i widziadła znów ją dręczyły, przypras 
wiając' niemal o obłęd. 

Prześladowana wciąż przez swój lęk, mówiła sa: 
ma do siebie na glos podczas błąkania się po polaca 
i lasach: 

— O, nie dam im się! Nie dostaną mnie! Nie 
pozwolę się złapać. Nie jestem taka głupia. Nie na» 
biją mnie w butelkę, jąk Łapca. To ja ich wykiwam. 
Dobrze widzę, jak mnie śledzą. Niektórzy nawet sies 
dzą w młynie, ąby mnie złapać. Inni sterczą w lesie, 
Dowodzi wszystkiam Maleda. Dobrze, zobaczymy... 

Niekiedy się zdarzało, że po cąłych dniach i nos 
cach straszliwego wyczerpania, nagle zmożona pądąs 
ła nieprzytomnie gdzieś przy drodze i zasypiała snem 
kamiennym. 

Włościanie okoliczni byli przekonani, że upijaia 
się. I zawsze bardzo się śmieli, gdy ją tak znajdowali. 

Zdarzało się nieraz, że dostrzegali ją, leżącą wpo: 
przek drogi, gdy udawali się na targ swemi furkami. 
Gdyby tọ była noc, mogliby ją nawet przejechać. 
W takich razach złazili z furki i, nie szczędząc rus 
basznych dogadywań, odkładali ją na brzeg szosy, 
gdzie lezałą niekiedy, aż do następnego dnia. 

Brodzik, który ostatnio coraz częściej łowił rys 
by wpobliżu młyna, wkońcu zauważył to wszystko 
i pomyślał sobie: 

— Szkeda, że muszę sterczeć ma tej służbie. Już 
jabym wymacał, co tu się święci. 

Na szczęście, miał wychodne w niedzielę i po 
stanowił z tego skorzystać, żeby coś wywęszyć. Pos 
przedniego dnia Hełzina właśnie dostała list od męza. 
Pisał jej, że musi codziennie zeznawać, ale naogó! nie 
może narzekać na życie więzienne. Udzielił kilku 
wskazówek, domagając się uruchomienia młyna. Nie 
pisał, kiedy go wypuszczą, ale naogół był w humorze, 

Dalszy ciąg jutro. 


mma Wstrząsające groza dzieje straszliwej tajemnicy 


„ Na zadane mu przez kierawnika pesterunku py- 
tanie, dlączesa się krenił praed Fiwaczem i Turnia: 
iem, Lutya edparł po wakaniu: 


= Be bylem tem bardzo zaskaczany. Przedm 
wszystkiem nie wiedziałem, kto są ci dwaj panowie, 
którzy mi to dopiero pe dradze powiędzieli. Cóż w 
tem gziyvnega? Widzę, ze jakichś dwóch draków rau 
ca się na mnie. Nie wiem, w jakich zamiarach. Miałem 
prawo przypuszczać, że w najgorszych. Myślałam już, 
ze to moze jacyś dwaj mieszkańcy Milanówka, któ: 
rzy tą wszystko widzieli przypadkowo przez otwarte 
okna i chcieli mnie przytrzymać, przypuszczając, że 
zabiłem Rogersa. A ją bardzo dobrze wiedziałem, że 
mu się nic nie stało, więc chciałega ich się pozbyć... 

— |] zhiec? 

r A chociążby? Cóż w tem złego? Obrona ko» 
nieczną. 

= Skąd pan ma fẹ pewność, żę Regersawi się nic 
ria stało? 

— Bo ja właściwie nie chciałem mu nic złego zr0< 
bić. Tylko go tak ścisnąłem pjalm 4 


.. "= Słąba się pan wykręcą. Depiere pan mówil, 
iz to wszystko stała się niespodziewanie, jako nagły 
wybuch gniewu, że pan nawet nię wiedział, co pan 
robi. A terąz pan nawet wie, iż Rogersowi nie słę nię 
stało, ze pan go tak tylko Ściskał ze złości... Słyszę 
od policjantów, że w chwili, gdy pana aresztowano, 
Rogers lezal nieprzytomny, a gdy pana wyprowadza- 
no, Rogers jeszcze przytomności nie odzyskał. Nie 
więją, jaki jest jego stan obecny, alę niewykluczone, 
ze już nie żyje... 

Latyn zbladł. Jeżeliby rzeczywiście Ragers miał 
vmrseć, sprawa pachniałaby szubłenieą., W vbełkotał 
CZE 


=- Ja doprawdy nie chcialem, nie zangierząłem... 
Becóżbym miał to czynić? To był mój wspólnik. On 
głównie mnie zasilał pieniędzmi. Mialzebym zabijać 
człowieka. który mi był wręcz niezbędny? 

— To się wszystko okaże w śledztwie — odparł 
komendant posterunku — nąrazie ząatrzymiąm paha 
u siępie do dyspozycji sędziego śledczego... 

—Ależ tọ pędzie dla mnie fatalne, panie komisas 
rzul... Mam niesłychanie pilne sprawy do załatwienia, 
absolutnie niecierpiące zwłoki. Pan się przekona, zę 
będę uniewinniony. Te taka błakostka. Rogersewi 
zpewnośtią nie się nie stało. Stać się nie mogło. Rg- 
czę za te... Ja złożę kaucję... 


— Gdyby nawet ząpadła decyzja wypuszczęnia 
pana za kaucją, ta nie ją mogę ją wydąć. To już rzecz 
sędziego śledczego. Będę pana musiął przenocawać, 
a jutro się gkaże... Trudne... 

I wydał rozkaz przeprowadzenia Lutyną do 
aresztu przy posterunku policyjnym, uprzędnio dając 
mu do pedpisania protokół zeznań. 

Lutyn długo wzdrągął się z podpisaniem, groził, 
iz w jego imięniu wystąpią wysokie figury, że komie 
sarz za ta wszystko ząpłaci dymisją, ale nię zdełał 
tem nikogo wzruszyć. Wkońcu, widząc beznadzieje 
ność swych wysiłków, podpisał protokół i został 
przeprowadzony do czarnego loszku w piwnicy poz 
sterunku policyjnego... 

Mysli jego były o wiele czarniejsze.., 


— Z. | | | | | mam mm === 


— 


Niemniej czarne były myśli Ryszarda, gdy przy: 
był de Mieszkowa. Czuł, że będzie musiał przepro: 
wadzić obecnie z matką rozmowę bardzo ważną, mos 
gaca zadecydować o jega życiu. 

Jut z poprzednich rozmów z nia wiedział, że mate 


ka stara się ukryć jak najstaranniej swój udział w ca- 
lej sprawie, a zwłaszcza akoliczność, jakoby ją caś 
łączyło z Lareckim. Co najważniejszą, wciąż jeszcze 
nie wiedziała, ż6 Larecki i Ragers te jedna i ta sama 


| osoba... O tem wszystkiem trzeba ją było uświado» 


mić, 


Ryszard zajechal da Mięszkowa już późną nos 
cą. Służba, zbudzena ujadaniem psów, wpuściła go 
da domu. 

Bani Czarnomska obudziła się również. W stała 
i zapytała syna, dlaczego tak późne nadjechał. Odpo» 
wiedział krótko: 

— Byłem z Rogersami w Miłanówku. 

=- W Milanówku? A te poco? 

Ryszard miał moment, 2e chcłał już wszystko 
odrazu powiedzieć, ale zdawał sobie sprawę, iż nię 
parą teraz na takie rozmowy. Odrzekł: 

= Mamusiu, pozwól. že jutra ci wszystko pos 
wiem. Niepotrzebnie się zerwałaś i mnie jest nawet 
bardzo przykro, że ci przerwałęm sen. Gdybym wies 
dział, że się przebudzisz, nie przyjężdzałbym tak 
późno... 

— Ależ, mój Rysiu, ja i tak bardzo mało sypiam, 
a tym razem szczegółnie nie mogłam zasnąć. Trechą 
myślałam nad tem, dlaczego nie przyjechałeś, jak zwy» 
kle, trochę dręczyły mnie agólne troski. Ale dobrze, 
możemy rozmowę nąszą odłażyć na jutro. — Domy« 
siam się, że jestęś zmęcząny, chcesz się polożyć... 

— Tak, mamusiu, wolałbym. Jutro będzie się 
rozmawiało o wiełe przyjemniej — rzekł, a pomyślai 
sobie zupełnie co innego. 

Wiedział dobrze, ze ta rozmowa będzie bagdae 
nieprzyjemna... 


Dalszy ciąg jutra, 
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Pola Negri wiła nasz konkurs 


„Konkurs ten może dac nadzwyczajne rezultaty“ 


Mamy do podzielenia 


Czyte!nikatni radosną wieścią: | dzkcji, wysłanym z Berlina. 


Pola Negri, królowa gwiazd fil 


Nasza znakomita Rodaczka, 


mowych, słynna na cały świat] która nagrywa obecnie kilka fil 


artystka, zainteresowała się na: 
szym konkursem filmowym, da 


O | 
«+4. 4Y, inaita Aui, warszawa. 


Nr. 59. Tecia D. 


p © 
Brawo!-mówi Bodo 
— Świetnie] Doskonale! Brawo] 


| Eugenjusz Bodo jest 
„wynikiem konkursu. 

— Nigdybym nie uwierzył, gdybym 
na własne oczy nie zobaczył — mówi 
ulubieniec sceny i filmu. 

, Około 2.000 nadesłanych fotografij. 
Ależ to imponujące! Udala się. Star 
nowczo udała się impreza. 

Jest w czem wybierać. A co za roz» 
mailtość typówiif” 

Trzeba się jednak śpieszyć. Chcę bo 
wiem, aby jaknitwakakae ilość osób 
miała możność wziąć udział w zdjęe 
ciach do mojego nowego filmu p. t. 
„Jaśnie pan szofer". Będzie to kome» 
dja muzyczna, którą produkuje wye 
twórnia „Urania“. 


B. jesteśmy radzi, że Bodo się nie= 
cierpliwi, bo to świadczy o jgeo sil- 
nem zainteresowaniu konkursem. 

Ale nie chcemy nikogo krzywdzić. 
I dlatego przedłużamy okres składa- 
nia zdjeć. Zgłoszenia są nadal przyj- 
mowane! 


zachwycony 


ać. | 
YN w WARS”AWI- 
PREMJER STYLOWY; 


Na wiekszv sukces zagranicy 


„JULIRA*” 
W ro. al.: Gitta ALPAR GUSTAW 
FRÓHLICH, TIBOR HALMAY 


mów dla wytwórni niemieckich, 
stwierdza w liście, że „interesu: 


talentów filmowych wśród lu- 
du“. 

W zakończeniu listu Pola za» 
powiada, że na jesieni przybę: 
dzie do Warszawy, pozna się 


Nr. 64. Nadzia W. 


Nr 51. Nina 


F 
TA =P MAMA WA 
Sy Ad 7 m z] 


m 10 Jo EN 
tann akon ry a. a 


Nr. 65. „Mazur 


s SHIRLEY 


TEMPLE » 


w najnowszym . filmie 


Rewolucja Smiechu 


6 r a z 
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Ceny: 49. 65, 99 gr. 
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Cyrk — 


Pecz. 6 godz. 


J 


się z| jace temu wyraz w liście do Re=!'e się nadzwyczajnie szukaniem | z naszymi laureatami, gdyż „jest 


przekonana, że konkurs ten mo: 
że dać nadzwyczajne rezultaty“. 
e e * 


Poniżej zamieszczamy dalsze 
zdjęcia uczestników konkursu i 


Gs : ; 
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Nr. 54. Kazio t., Fraga. 


— grn 


Nr. 66. „Fołoamatot”, 


Chłodna 49 
telef, 648-51 


Kino- 
Teatr 


KOMET 


Nareszcie znów razem. Najsłodsza 


JANET GAYNOR 
najurodziwszy 
Charles FARREL 


w cudownym dremacie miłosnym 


„ZMIANA SERC" 


czynić to będziemy codziennie 
aż do odwołania, prosząc o prze 
chowywanie w dalszym ciągu 
egzemplarzy gazet z reproduk: 
cjami. 


Nr. 63. Stef H., Tuchoia. 


Do wiadomosci 
zainteresowanych 


Przyjmujemy w dalszym ciągu zgłos 
szenia do konkursu. Każdy więc ma 
jeszcze czas wziąć udział w konkursie. 
Należy tylko nadesłać zdjęcie na biy» 
szczącym papierze pod adresem: „Us 
statnie Wiadomości* — Warszawa, Wi 
dok 21 . 

a 

Kte nie posiada totografij wymaga: 
nych do konkursu, może bezpłatnie sto 
togratować się w zakładzie totograkicz 
nym „Radjotyp” (Marszałkowska 151). 
Należy tylko przedstawić w naszej Ad 
ministi ii (codziennie od 9 — 11 15 
— 7 z wy,ątkiem niedziel i świąt) 7 
(siedem) poniższych kuponów. Admis 
nistracja wyda wzamian upoważnienie 
do bezpłatnego stotogratowania się w 
„Radjotypie”. 


KUPON DODATAGWY 


na konkurs fiimowy B 
„Ostatnich Wiadomości” 
Wyciąć i zachować 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Lipiec 


29 


Poniedziałek 


Marty 
Ez" 
„Kurjer Polski“ podaje wia- 
Ze sportu. domość, ze obecny prezydent 
koc: WNE kV m. Krakowa, dr Kaplicki, opuści 


wkrótce to stanowisko. P. Pre- 
Wyniki zawodów 
piłkarskich. 
Liga 


Śląsk—Polonja 3:0 


Wartdekkoń 1:1 Jak się dowiadujemy, toczy 
arta—Pogoń 1: 


się obecnie w Krakowie docho- 
dzenie przeciw inż. Józefowi R. 
do niedawna  przedstawicielowi 
jednej z chemicznych fabryk 
szwajcarskich. Pozostaje on pod 
zarzutem niewyliczenia się przed- 


Mistrzostwa klasy A. 


Nadwiślan—Legja 3:0 
Podgórze—Makkabi 3:0 


Klasa B. 
Kabel—Łobzowianka 0:1 


Międzymiastowy mecz robotniczy 


Kraków—Łódz 3:2 Grzegórzeckiej : 
wynikła wczoraj w nocy sprzecz- 
Zawody międzynarodowe w Krakowie| ka na tle porachunków osobis- 


tych między trzema osobnikami, 
Wacker— Cracovia 2:4 YN r o 


która w pewnej chwili zamieniła 
się w krwawę bójkę. 
(zana — _ sł i 
Zbrodniczy plan żony 
Rozporządzeniem ministra o- 


Podczas bójki został porżnię- 
W Sulejowie aresztowana Z0- | pieki społecznej Ubezp. Społecz. 
stała mieszkanka Piotrkowa J.| zostały uprawnione do umarza- 
Majchrowska. M. oskarżona jest | aia zaległych należności b. Kas 
o to, że usiłowała otruć swego | Chorych. 
męża 50 letniego Jana. Przedewszystkiem będą objęte 
Pożycie małżoków M. pozo- | ymorzeniem odsetki za zwłokę, 
stawiało wiele do życzenia.Kłót- | należne po dzień 1 lipca 1935. 
nie i bójki były u nich na po*| Przez zaległe należności ro- 
rządku dziennym. zumie się wykazane w dniu 1 
Wreszcie Majchrowska posta- ||;pca rb, zadłużenie z tytułu 
nowiła otruć męża, by pozbyć | składek i opłat ubezpieczenio- 
się go raz na zawsze. ! wych. 
Pewnego więc dnia, po jed-| Po dokonaniu umorzenia bę: 
nej z częstych awantnr małżeń- jdzie ustalone saldo. Zapłatę 40 
skich, Majchrowska wsypała MĘ- | procent salda odracza się wszy- 
żowi do jedzenia trucizny. Ja-| stkim dłużnikom do dn. 30 czer- 
kimś sposobem mąż dowiedział | wca 1936, pod waruakiem, że w 
się o tem i miał się na baczno-| terminie do 15 lutego 1936 
ści. Gdy żona podała mu obiad, |uiszczą wszelkie należności z 


M. rzucił nagle psu kawałek | tytułu ubezpieczeń za okres od 
mięsa. Po chwili pies zdechł. 


Majchrowska uciekła z domu. 
Słedztwo w jej sprawie jest w 
toku. 


Ciekawa i niecodzienna his- 


Straszny wypadek 
torja stała się ostatnio przed= 


¥ cegielni miotem zainteresowania Lubli- 
W cegielni w Jędrzejowie pod | nia. p =. 
Łodzią miał miejsce następujący| W swoim czasie mieszkał w 
straszliwy wypadek. Lublinie niejaki Gitlis, żyd, = 
W momencie, gdy pod ce- człowiek dość majętny. Gitlis, 
gielnię podjechał wóz, kierowany choé żonaty — żył w konku- 
przez robotnika Michała Nie- binacie ze swoją służącą z którą 
wiadomskiego, jeden z zatrud- miał dziecko. Prawna jego żo- 
nionych przy piecu robotników, | na z którą nie miał s dzieci, o 
nie zauważywszy wozu, otwo-|tym stosunku wiedziała i nie 
rzył drzwi pieca. W tej samej tylko nic przeciwko niemu nie 
chwili naNiewiadomskizgo buch- miała, lecz nawet opiekowała 
nęły płomienie. Poparzony  ro-| SIĘ dzieckiem d jak matka, na 
botnik zaczął okropnie krzyczeć. | utrzymanie zaś łożył Gitlis. 
Zaalarmowani robotnicy cegielni 
własnemi ubraniami ugasili ogień 
na Niewiadomskim, którego w 
stanie ciężkim przewieziono do 


szpitala. Do mieszkania Aleksandra 


Terkiewicza we wsi Ludwików 
Nauczyciel-demoralizator (pow. Piotrkowski) przyszli dwaj 
szwagrowie jego, bracia Jan i 
Przed trybunałem sądu okrę- | Andrzej Piechowie po odbiór 
gowego w Tarnowie odbyła się | należnych im 5 ciu zł. za pracę. 
onegdaj rozprawa iprzeciw na-| T. odmówił, wówczas bracia 
uczycielowi z Wojnicza, Alek-|P. wszczęli z nim kłótnię. Zo- 
sandrowi Luczce, oskarżonemu 
o demoralizowanie uczniów. 
Rozprawa była tajna. Trybu- 
nał postanowił oddać oskarżo* | solwent szkoły Przemysłowej, 
nego badaniu psychjatrów. zam. przy ul. Jabłonowskich 1, 
kąpiąc się w Wiśle po prawym 


Topił sięna Wiśle 


O BAE ZA A 


Za mostem:kolejowym na ul. |ty 
w Krakowie, | Chrząszcz, ślusarz, zamieszkały 


| brzegu w miejscu 


ul. Tynieckiej I. 4 i 
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R 


zydent dr. Kaplicki, ma jak się 
dowiadujemy, zająć wysokie sta- 
nowisko w administracji państwo- 
wej. 


siębiorstwu, które reprezentował 
na Polskę z kilkudziesięciu ty- 
sięcy złotych. 

Ze zrozumiałych względów 
wyniki dochodzenia nie są ujaw- 
niane. 

Na podstawie zebranego ma- 


nożami 32-letni Henryk 
przy ul. Lubicz L. 27, przez Bo- 
lesława Żółdę oraz Czudka Wła- 
dysława. 

Chrząszcz doznał ran na ło- 
patce prawej pod uchem oraz 


1 stycznia 1934 do końca roku 
1935, a nadto poczynając od 11 
kwietnia 1936 nie będą zalegali 
z opłatą bieżących składek. 

Saldo, które pozostanie, w 
wysokości 40 procent dzieli się 
na cztery równe raty półroczne 
płatne 1 X. 1936, 1 IV. 1937, 
1 X. 1937, 1 IV. 1938. Pozo- 
Stałe saldo w wysokości 60 pr. 
odracza się z tem, że do dn.15 
stycznia 1938 może ono ulec u- 
moerzeniu na warunkach nastę- 
pujących : 

Dłużnikom, którzy przed 1 
października r. b. uiszczą na- 
leżność za okres od 1 stycznia 
1934 do końca 1934 zapłacą 
przed 16 lutego 1936, umorzy 
się 20 procent. Dłużnikom, któ- 


Dziecko noszące nazwisko 
matki — Rubaszko, było wy- 
chowywane w wierze katolickiej. 

Gdy Gitlis umarł, żona jego 
nadai starannie opiekowała się 
dzieckiem, utrzymując je całko- 
wicie i posyłając do szkoły. 

Dziś Rubaszkówna jest już 
studentką. 

Cała sprawa minęłaby bez 
echa, gdyby nie proces o spa- 
dek po Gitlisowej która nie- 
dawno umarła. 

Gdy krewni zmarłej domagali 
się wydania spadku, 


Bestjalski mord o 5 złotych 


na Terkiewicza (siostra Piechów) 
próbowała ich uspokoić, pro- 
sząc by opuścili mieszkanie, lecz 
bracia rzucili się na Terkiewi- 
czewą. W obronie jej stanął 
mąż. Wywiązała się walka, w 
czasie której Piechowie zadali 


A 


KOWA 


P. Prezydent dr. Kaplicki ma zostać ministrem 


Prawdopodobnie 


prez. dr. Kaplicki w razie re- 


Teatr miejski: „Chory z urojenia”. 


Bepertnar kia krakowskieb 


Adria; „Ludzie w bieli“ i „Świat jest 
zakochany“. 

Atlantic „Den Juan" i „Serce włó- 
cregi". 

Apollo „Rumba“. 

Bagatela: „lch no.e' i rewja 


zostanie p. | „Smiech na sali", 


Dem żołnierza „Nie będziesz kurty- 


ss : ZĘ rzaną”. 
konstrukcji gabinetu ministrem | promień: Prywatne życie Henryka VIII 


opieki społecznej. 


Inżynier krakowski oskarżony o nadużycia 


terjału dowodowego wygotowa* 
ny zostanie prawdepodobnie akt 
oskarżenia tak, że późną jesie- 
nią oczekiwać należy procesu, 
który wykaże, czy zarzuty sta: 
wiane inż. R. są uzasadnione. 


Krwawa bójka na Grzegórzkach 


szereg mniejszych ran na całem 
ciele. 

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pier- 
wszej pomocy przewiózł Chrzą- 


Słomko: „Kocha-lnbi-szanuje" i „Boha- 
terski ezyn*. 

əwit „Gesarzowa i la“. 

Sztuka: „Pojedynek kobiet". 
Uciecha ..Pavi i szofer". 

Wanda: „Nowi ludzie“. 

Fotoplastikom: ul. Szczepańska „Podróż 
do wysp Madeira i Teneriffa“. ul. Se- 
nacka „Nowa Palestyna wr. 1934“. 


Radjo 


Kraków. G.;12 Hejnał Wieży Merj. 
12.03 Tranam. z Warsz. 13.05 Muzyka 
15.15 Transm, z Warsz. Wilna i Por- 
nania 17.20 Ballady i romanse 18 Tr. 
z Warsz. i Poznania 18.30 Pegadenka 
18.45 Muzyka 19.15 Koncert 19.30 Re- 
zerwa 20.10 Transm. z Warsz. 22.06 
Wiadomości sportowe 22.10 Tranam. z 
Warsz. 


Nocny dyżar aptek: 
Apteka pod Złotą Koroną Rynek g, 


22, pod Gwiazdą Florjańska 15, pod 
Opatrzneścią Karmelicka 23, Warszaw- 


szcza do szpitala Ubezpieczalni | ska Aleja 29-go Listopeda 17, pod 


Społecznej. 


Vigi w spłacie zaległych skladek na ubezpieczenie chorobowe 


rzy zobowiązania za czas od 


Aniołem Dietla 76. 
„pz aż pod Hygeą Kalwaryjska 


Nocny dyżar lekarzy: 
Dr. Baranowski Włoda. Tatarska 1, 


` | dr. Blasberg Meksymiljan Starowiślna 


stycznia 1934 do 31 grudnia |18, dr. Herzhaftowa Auna Flerjańska 
1936 zapłacą przed 16 stycznia 47, dr. Owczyński Tadenss Lobiaz 34. 


1937, umorzy się 15 proc., tym 
zaś, którzy całkowitą zaległość 
aż do końca grudnia 1937 za- 
płacą przed 16 stycznia 1938, 
umorzy się 15 proc. 

Ci, którzy przed 1 pażdzier- 
nika rb. nie nie zapłacili na po- 


czet należności od 1 I. 1934 do uż 


31 III. 1935, korzystać będą z 


umorzenia, o ile udowodnią, że 


zapłacone przez nich kwoty w 
terminie od 1 stycznia 1934 do 
30 września r. b. dorównują w 
sumie należnościom przypadają- 


cym za okres wymagany w roz- 
porządzeniu, a więc do 1 marca | Ją 


1935. 


Rubaszkówny przedstawił akt 
rejentalny, sporządzony za ży- 
cia Gitlisowej, którym ta zapi- 
sała swej wychowanicy cały 
majątek. Tak więc opieka Gitli- 
sowej nie skończyła się z jej 
Śmiercią, gdyż zapewniła córce 
męża, pomoc materjalną w dal- 
szem życiu, — Obecnie częste 
można spotkać Rubaszkównę, 


adwokat 


zakazanem | tonącego z wody. Wezwane po- 
Owes<Franciszałę lat 20, abe zasłabł i począłtonąć w wodzie.|gotowie rat. przewiozło Owcę 
Owcy z pomocą przyspieszył |na stację Pogot. gdzie udzielo= 


studentkę Katolickiego Uniwer- 
sytetu Lubelskiego, na cmenta- 
rzu żydowskim, składającą kwia- 
ty na grobie swego ojca i jego 
żony. 


szwagrowi swemu trzy ciosy 
nożem. Gdy T. padł brocząc 
krwią, bracia P. zadali mu jesz- 
cze kilka ran siekierą. Terkie- 
wicz wkrótce zmarł. 

Sprawców bestjalskiej zbrodni 
osadzono w areszcie. 


Szczegóły afery w Urzędzie 
Skarbowym 


Donosiliśmy niedawrio o nad- 
yciach popełnionych przez 
kilku urzędników bydgoskich 
w urzędzie skarbowym. 
Urzędnicy ci za odpowiednią 
opłatą usnwali akta podatników 
nie dopuszczając tem de egze- 
kucyj. 
Obecnie po ukończoniu ba- 
ń, przoprowadzonych przez 
ekspertów, okazuje się, że skarb 
państwa poniósł przez oszukań- 


E A |czą działalność większe straty 


Niezwykłe dzieje córki żyda i chrześcijanki 


niż sądzono. 


Uparta samobójczyni. 


Katarzyna Szablewska popeł- 
niła samobójstwo w Poznaniu 
przez utopienie w podmiejskich 
torfowiskach. 

Denatka już od dłuższego 
czasu nosiła się z zamiarami 
samobójczemi, Dwa tygodnie 
temu Szablewska podcięła so- 
bie brzytwą gardło. Desperatkę 
zabrano do szpitala i wyleczono 
z ran. Niestety Szablewska nie 
zdołała opanować swej depresji. 

Zaledwie opuściła szpital po 
pierwszym nieudanym zamachu 
na własne życie, wyszła za mias- 
to i rzuciła się w torfowiska, 
realizując w ten sposób dawno 
powzięty zamiar samobójczy. 


Bójka na meczu 


Na boisku KKS. „Olsza w 
Krakowie edbywałz się wczoraj 
zawody w piłkę nożną między 
KS. Nadwiślan a RKS. Legią. 

Przed zakończeniem zawo» 
przy stanie 3:0 dla Nadwiślanu 
gracz Legji kopnął gracza Nad- 
wiślanu w nogę co sędzia p. 
Kucharek nie zauważył. Kopnię- 
ty gracz spoliczkował iprzeciw- 
nika z Legjie 

Powstała awantura tak, że 
musiano mecz przerwać a sędzia 


Wanicki Zygmunt, zam. przy|no mu pomocy, poczem Owca |udał się pod ochronę policji do 


wydobył | odszedł do domu. ; 


szatni. 


Drobne 15 groszy za wyraz 
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